
Cena 5 zł. Opłata pocztowa ~zona ryczaHem. 1Nowy sens . 

ROK IV. ŁODż, SOBOTA 6 SIERPrUA 1949 ROKU Nr 214 (1126) 

1-go września 
W Berlinie odbyło się nadzwyczajne 

posiedzenie Niemieckiej Rady Ludowej, 
na którym postanowiono proklamować 
dzień l września - Dniem Pokoju w 
Niemczech. Przewodniczący Rady Ludo­
wej prof. Kartner wygłosił przemówienie 
w którym podkreślił, że w rocznicę spro­
wokowanej przez Hitlera wojny naród 
niemiecki zamanifestuje wobec świata .ita 
nowczą wolę przeciwstawienia się podże-
gaczom wojennym i elementom rewizjcni 
stycznym. 

W związku z proklamowanie.m daty 1 
września - Dniem Pokoiu w Niemczech, 

• • nasze1 . wiary prezydium Niemieckiej Rady Ludowej o-
publikowało odezwę do narodu. Odezwa Rz d broni k 
przypomina, że 35 lat temu ' wybuchła 

i naszego ·spo o ·1u pierwsza wojna światowa, zaś w dniu 1 
września 1939 hitlerowski najazd na Pol­
skę rozpoczął drugą wojnę światowtf, kt6-

ff A ......... i ee gą+a;aq -

Ak c1• a Watykanu i .reakcy1·ne1• części kleru ra spowodowała nieopisane straty dla r:a-
łego świata . i zakończyła się katastrof tf 

ZG miast zamierzonego - OSiqga Wręcz przeciwny Skutek dla narodu niemieckiego. Prez_ydium Rady 
Ludowej zwraca uwagę, że obecnie pod 

W dalszym ciągu odbywają się w całym kraju zebrania protestacyjne w związ r adczyła, że uchwała ta nie leży bynaj- kierownictwem imperializmu amerykań-
k1;1 z oburzającą, uchwałą Watykanu. Wierzący katolicy budujący nową, szczęśliwą mniej w interesie religii. Wywołała ona 
Oiczyznę, piętnują portykę Watykanu w służbie zaborczego imperali~mu. w masach kobiet, pozostających jeszcze skiego opracowywane są nowe plany, w 

pod wpływami kleru, skutek przeciwny ramach których Niemcy Zachodnie majq 
Na odbytym ostatnio ogólnym zebra- wodnictwo pracy, nowatorstwo ł racjona ;ej zamierzeniom. być użyte dla cel6w amerykańskiej mas:zy 

niu członków Polskiego Związku Byłych lizatorstwo we wszystkich dziedzinach na I • 
W ęn"ów P-01itycznych z Katowic i okoiicy szego życia gospodarczego. społecznego i o ochron•1e WO nos• C ~ ny wojennej. 
uchwalono rezolucję, w której zebrani kulturalnego. I Wyzuci z poczucia odpowied~ialnofci 
członkowie Związku oraz podopieczni, W dyskusji, jaka się wywiążala nad sumienia politycy i dziennikarze niemieccy . 
wdowy i sieroty po of arach terroru hitle uchwalą Watykanu, radna Sowkowa oś- stwierdza odezwa _ biorą udział w kam 
rowskie~o protestują przeciwko wystąp·e i w-wznania panii przeciwko Zw. Radzieckiemu. Plany 
n~u papieża do Niemców oraz groźbie od- Nowoczosne m1"eszkan1·a .V 
mowy zaspokojenia potrzeb duchowyc11 (j Rada Ministrów na posiedzeniu w wrogów pokoju nie spełnią się jednak ni-
Iudzi pracy, którzy WIARĘ SWO.JĄ PO- dl d ł k dniu 5 sierpnia br. uchwaliła dekret gdy - głosi odezwa - gdyż Kroźbie woj 
TRAFIĄ POŁĄCZYĆ z OFIARNĄ PRA- a prxo u!qcych w 6 niariy o ochronie wolności sumien:a i wy- ny przeciwstawi się zdecydowana wola 
CĄ DLA DOBRA POLSKI LUDOWEJ. Zar-i;ąd Główny Zw. Zaw. Pracowników znania. narodu osi„gniPcia trwałego pokoju. 

Przem. Włókienniczego postanowił pn:ystą· • * -i: ~ 
W dyskusji były więzień h itlerowski pić do budowy domów r~botnlczych, w któ· * P · k · dl N· · 

Newiak podkreślił, że ostatnie przemówie rych zasłużeni przodownicy pracy otrzym:iJą W dniu 5 s1erpnia br. pod przewod ragniemy po OJU a zemzec -
nie Piusa XII do berlińczyków, w którym nowocześnie urządzone mieszkania. Fundusze nictwem Prez"ydenta R.P. odbyło się stwierdza w zaleończeńiu odezwa - i dla 
nazywa ich „w ernymi córkami i synami" na ten cel pochodzą z realizacji planów osz- kolejne posiedzenie Rady Państwa z tego wypowiadamy się za przyjaźnią ze 
jest kon~ynuA('ją polityki z okresu ostat- czędnościgwych w 7.akrme wYkonania budże udz'ałem premiera .J. Cyrankiewicza. Zw. Radzieckim i kra7°ami demokracji lu-

. tu związkowego, , • • d • 
niej \VOjny, kiedy papież z tych saMych W pierws?.Ycb domłlch, które zostaną od- Na pos1edzemu tym Ra a Panstwa dowef. 
co obecrpe względów politycznych milczał dane do użytku na wiosnę przyszłego roku, zatwierdziła szereg dekretów ostatnio I ------------------
wobec bezp!zykladnych zbrodn;. niemiec- 16 przodowników pracy otrzyma wyposazone uch·wal<>nych przez Rząd, m. in. ~e- p IJ I d · t .... I 
kich. NIE PODNIÓSŁ ON GŁOSU PRO- w gaz, elł'ktryczność i łazienki 2~pokojowe ł kret o zmianie. niektórych przepisów I r zy V rugi ran„por ' 
TESTU, GDY W POZNANIU HITLEROW miesmania, zaś 6 .dal~ych przodowników - o stowarzyszeniach i dekret o wolno- p ) k , M d. .. 
CY WLEKLI ZA SAMOCHODEM PRZEŻ mieszkania składają-0e się z Jednego p<>ko.iu z ści sumienia i ·wyznan:a. O a OW Z an zurn 
ULICE MIASTA Pos kuchnią, wyposażne w takie same urządzenia. 

ĄG CHRYSTUSA ~~.;;....;:.:.;.;;,;;~;;;..;,;,,.;::::..:;:::..::;.:=::;.::::..;.:::=============== Drugi transport po!skich rep.atria.n· 
ZE ZBURONEGO POMNIKA. Dl d I •k „ Łów z Mandżurii w liczbie 402 osóh przy 

Papież nie protestował, gdy Niemcy w a wygo Y ro DJ OW był do Białkli Poola.s:kie.i 2 i;;ierpnia. 

~~:~~~:,!uchi::~~~~ :~e~~ ;;,1:~i:c;a;: \w y~m ,. a n a z b o z· a n a m ą k ę rnf i:~b~ei.o:~~:.i~~~l~~~~s~:i7.~~~ecj~ 
1faena, wymordowali wokół drzewka, ktl- · · rosła oraz mężczyź.ni lat 30-40. prze~ 
kudzies:ęciu Polaków, gdy każdy dzień · . waż.nie fachowcy: · lekarze. kolejarze, 
wyp_ełn'ały. niezliczone .z?rodnie :iiemie~- SCh w Łodzi W"datkuje ponad 7 milionów szoferzy, mechanicy, elektrotechnicy, 
k e i v.-yrafinowane przesladowama reh- J 'k I . ł rzemieślnicy. robotnicy fabrvrzni. 
gijne. Z • na SZ . 0 enle perSODe U Do Polski przybył z trainsportem maw 

• • ca ję:zyka chińskiego prof Gwidon Sad 
300 * Wszystkie młyny w woj. łódzkim, na • * * kowski. 

Ponad diialaczek Ligi Kob 'et stoli- leżące do gminnych spółdzielni, ukończy- Centrala rolnicza spółdzielni „Samopomoc 
cy, zebranych w dniu 3 bm., dało wyraz ły przygotowania do nowego sezonu prze- Chłopska" w Lodzi przystąpiła do realizacji Ostatnia ,,;ropa 
głębokiemu oburzeniu z powodu ostatniej miałowego. w wielu młynach przeprawa- planu sżkoleniowego na drugie półrocze br. 
uchwały Watykanu. Zabierające głos w dzono bieżące remonty maszyn i urządzeń, Centrala zorganizuję w woj. łódzkim 28 róż- lłlrOCO do hra jU 
dyskusj~ kobiety podkreśliły wrogi stosu- nych kursów· krótko ~ długoterminowych. Na 
nek Watykanu do na.-odu polsk'ego, W miejscowościach pozbawionych mły- kursy te powołanych będzie 2.230 osób .\!PO- W czwartek bawiła w Moskwi, przejaz­

dem do kraju grupa polskich repa•.riantów 7 

l\fa1:1dźuriL wśród których znajdow~li iiit: ró· 
wnieź członkowie tzw. eldt>y 1;kwi1h ,1.v:i"!H-j z 
pełnomocnikiem Rządu RP. ob. Kłosowskim 
na czele. w grupie tej, liczącej 16 osób. znaj 
dują się wybitni spet'jaliści. 

„My kobiety - Polki, które okrutna nów, centrala rolnicza spółdzielni „Samo śród stałych pracowników gminnych S1J6ł­
okupacja nauczyła cenić pokój, kochające p01,noc Chłopska" uruchamia stałe punkty dzielni ! młodzieży wiejskiej. Koszt zorgani­
swoj ą ojczyznę ludową i budujące jej wymiany zboża na mąkę i otręby. Wymia zowania akcji wyszkoleU:owej wyniesie 7.200 
szczęście w codziennym trudzie, ośw:ad- na odbywać się będzie według norm usta- .tys. zł. 
czarny, że twierdzen'e reakcyjnej części lanych w skali krajowej. Dotychczas zakończone zostały kursy szk<"·.;. 
kle u . I ob ergi b ła u ·1 d Zorganizowano już 25 punktów wymia- leniowe d~a kierowników pun~tów Sk11P1;1 i Repatriantów witali na dwl!rcu moskiew­

skim przedstawiciele ambasady RP. Repa-r , Ja c Y r a Y nas przes a o . . . zsypu zboza oraz dla magazymerów zbozo-
wana ]·est zw"kłum 0„·•czer~twe~ ny w powiatach: kutnowsk.m, p10trkow- h d . . . . 

• · · · ·' ·' ~" · ·~ ' ·· . . . . . . . . wyc , zatru n:cnych w społdz1elruach gmm- tria.nci wyrazili swoją radość z rychłego uj-
„RZĄD NASZ BRONI NASZEJ WIARY I skim l łodz,ki~. W naJbhzszym czasie po- nych, powiatowych zW:.ązkach gminnych spół rzenia kraju, podkr~lając, źe pragną jak naj 

i NASZEGO SPOKOJU" - .stwierdza je dobne placowk1 powstaną w pozostałych dzielni i w Państwowych Zakład11ch Zbrrin- szybci«"J stanąć do pracy dla dobra Polsl;,i I.u 
dna z mówczyń Nowakowska. I pow·atach woj. łódzkiego. wych. dowe.i. 

Na plenarnym posiedzeniu Gdańsldej 11~1111-1111-111-1111-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Wojewódzkiej Rady Narodowej, odbytym s f • ł b • d 
przy współudziale licznych delegacji ro- ze owie sz a ow ra zq 

;::::~:~~::~~;~==2~ ~;i;yy: w o I a 1· ą ·o p ok ó 1· 1 
zgłaszaią akces I 

do Mi~dzyna·odcwt eo Dnia Pokoju Pałki policjantów osłabią walki przeciw podżegaczom .Jak donoszą z Pąryia, kierownictwo C'GT· 
p11~ta.nowiło przyłączyć się do inicjatywy zor 
ganizowania miedzynarodoweęll dnia pok11,m 
w <lniu 2 paidziernika. K.ierawnlctwo CGT 
npe\uje do klasy robotniczej 1 '!bfopstwa. by 
'.•?spilltti~ prowadrlłv akf.ie w nhronie p1>ko!u. 

Jak donoszą z Londynu, w czasie odby­
wającej się onegdaj w Whitehall konferen 
cji sztabowców amerykańskich z oficera­
mi brytyjskimi, odbyła się man:.festacja 

ludności przed gmachem obrad. Kolporto- Dziesiątki tysięcy Paryżan napłynęły w 
wana ulotki z napisami: „Nie chcemy gi- kierunku Placu Zgody. Robotnicy, którzy 
nąć na rozkaz yankesów". przerwali pracę w licznych zakładach, 

Zbrodniarze-na wczasach 
W ulotkach zamieszczona była treść przybyli w kombinezonach roboczych. Ma 

przemówień, wygłoszonych w Izbie Repre . nifestanci zatrzymali się przed kordonem 
zentantów USA. Cyniczne oświadczenia policji, wznosząc okrzyki, ldó-·" d"c'erały 
miLtarystów amerykańskich stwierdzają, do ambasdy St. Zjednoczonych: „Precz z 
że USA powinny wyekwipować armie kra paktem atlantyckim!", „Bradley do Nowe 
jów europejskich, lecz w razie wojny n ie go Jorku!", „Pragniemy pokoju!" 

Dawne m·e)sce kaźni hitlerowsk~ch 
oboz w Spandau został przez władze bry­
tyjsk'e zamieniony w komfortowe sana­
torium dla byłych zbrc~niarzy wojennych 
skazanych przez trybunał w Norymber­
dze. 

W /nadzwyczajnie komfortowych warun 
kach orzebYwaia tu: dawnY, przywódca 

młodz'eźy hitlerowskiej Baldur von Schi- wysyłać do walki swoich własnych od- Doszło do kilku utarczek . spowodowa-
rach, byli ministrowie hitlerowscy Funk dz'.ałów: · nych atakiem policji. Na ulicy Rivoli po-
i Neurath, Hess, admirałowie Doenitz, Roe • * * licja usiłowała rozproszyć manifestantów 
der i wielu innych. Wczoraj odbyła się z kolei w Paryżu za pomocą pałek. Do zajść doszło również 
Miłych angielsk:ch gosodarzy, zawiadu wielka manifestacja ludności na rzecz po ną PCl"!ach F,li~e5skich. 

jącym tym sanatorium, nie można nazwać koju, przeciw paktowi atlantyckiemu i po Policja dokonała licznych aresztowań 
inaczej, jak pa~ronami katów hitlerow· ł bytowi szefów sztabą aąierykańskieg'ł :w; wśród tłumów.. fipiewajacYch Marulian• 
skich., .stolicy Francji~ ·.Jte,. 

• 
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Młodzież 

cz 
• pragnie 

"' IJ 

SI i· prac. 
Nie nalęży stwarzać przeszk6~ młodym ludziom, którzy pragną się usamodziełnić 
!'f~tlv jaszc:re n!1C:1.zie;1; ~Iska nie mia cują.c:v może się urzyć i faktycznie do- trurlno je~ z nplasowaniem młodzie.iy 

h t;:i.'t s11r~1j:".focvcb warunków do na- kształca si~ i uczy! w fahrykach Zakłady pracy, które po­
nki. do lcszfolcenfa się we wszystkich Nieja.o:;·rn:J jednak jest inna sprawa. a winny zatrurlniać co najmniej 5 proc. 
m.0.!liwvcll kit~-un1t.ach win1hv jak w mianowicie kwestia um~żUwienia pracy młodzież:v. w Oqóle nie chcę słyr:rzcć o 
lnta~h cstP.. 4rich. \fnrv wvżs7ych uc:zel- zarObkuweJ. uc-zątym się. Mamy tu na kand.ydatach. którzy s~ uczniami szkOl-
11i, nie. mówi:ir .inż .o s .zko}ach t""OU m',r'11i mlorlziPż wyższych klas szkoły nymi. 
śred·nierro. n0fl"tn woweg-o czy zaw0d0- ~rE>rfnie.i. Podc.zas g-dv norma·1n:vm z.ia- Sprawę tę należałoby załatwić cen­
w ezo znneł.nigja się z k'-17.dvm rokirrn wi"kiE>m jest, że student pracuje w urzę- tralnie w Ministerstwie Oświaty i l\.Ii­
coraz lic7niejszpni rzec;wJni mł<1rh:i,,.7y fl:>:ie. cz"' na po~adzie w instV"tucii. wy- nisterstwie Pracy. Trzeba wziąć pod 
i fo nrrnde " ·s 7,•<:t1<1m pochodzenia rn- r111iE> nam siP r7eczą. niemożliwą.. abv nwai.re. że inna jest ozisiejsza, powojen 
b'." nl<!:rer,n i chłC·ps~dego. pracował zarObltOwo uczeń. A przecież na młodzież w demokratycznei PolscP 

Nr 2tł , 

n 
JOZEFA SZE\VCZYK: Prom~ o jak naj­

szybsze skomunikowanie się z nami. Mamy 
wiadomości o synu Pani - Tadeuszu. 

* • * • 
STALI CZYTELNICY: Motocykle dla św!a 

ta pracy sprzedaje na warunkach spłat ratai 
nych „Motozbyt". W Łodzi biura te .i firmy 
mieszczą się przy ul. Piotrkowskiej 102a. 

* • * 
Nil!'SZCZĘSLIWA: N:~stety, zapóźno po­

myślała Pan! o tym, jak wielką tragedią mo 
że (.ila całej rodziny być miłość Pani do szwa 
gra. Zapomniała Pani o tym, że budując swo 
je własne szczęście niszczy Pan: życie swej 
s'.ostry, odbiera Pani ojca trojgu swym ma­
łym siostrzeńcom. Sprawę jeszcze bardzid 
komplikuje fakt, że i Pani spodziewa się dzie 
eka. Z treści listu wynika, że jest Pan: w do 
brych warunkach materialnych. że pracuJe 
Pani, że prócz tego mieszka \Vl'az z matką 
we własnym domku. Radzimy stanowczo wró 
cić do matki. 

* ' • * 
P 1·„ect 1939 rokiem młodziPŻ ta była hywa tak. że Ur::>:PI'i. klasy X luh XI. a od młodzieży przedwojennej. Dzisiaj 

un·o~l e.d7'.ona p-n1d wzf!I ~"! f'YTI doc;tę.ou do w ięr człowiek stoi ą.cv już u Pl'O•!rl.1 !'a- młodzież. wych<Y\va na i.dPo logicznie w 
s7'.l( ół W\."Ższyrh Fni·z,_- \\1·1e_1·0,,·11na b,_- h modzirlnerro 7Tc•a. nrannl!> wr..,.~1.1iei takich orn-anizac1·arh iak ZMP. stot na 

l • ' i f-' ć "'"' MŁODY FORMIERZ: Jeżeli uważa Pan, 
Jl " t".m1' '1 c::t mł-0" 7jn7:, ZP ~fpr ....... ie!<""'~. 7<1 ... - U!'".:\WCr :n-?· '"~Ć s ~. abv 7ml' „ ,szy c.,...- w!eJ.~ wyfS7ym TI07.1"n-ie mcrrabnim. 

" 11 ,~ ' n i . rl - u• iż przy obliczan:u normy powstała jakaś po-
F' ·O ha'lifaJistvanvr.li. Nn,-\·et p:imna- w ętkl rCd ny w7n~i;-dem nic!}O! jeę-~ bardziej wyTOhiOna społecznie. Mło. myłka, proszę zwrócić się z tym do swa.Jego 

z'pm C'zv liceum h'.' ły rfla mł-odzit>7v l'()· Uczeń w:>Ż:37'.YCh klas ma ró~ne WY- d.risż nie chce być cfoźarem nawet dl.a związku zawodowego, lub po prostu do Ra­
"'"•1 ni"rn-rhłon<:Jdrj nirrlostenne J\T"'nka natki. Chori<iż nip ~a one wieJilde. mo- swei rOdZiny. Cbt'P. rO;lzinie swe1 pcmó~ dy Zakładowej. My niestety nie możemy nie 
l;;t>,;,-~Cw?ła clrCpn f cz]OWI~k zv1-c,r 7 ir::i. jednak dla biednei rorlziny i::t;:i:nowie v•'łasna p~a&A. M!Ofł:>ież praqnie uczy.> więcej Panu w tej sprawie pomóc, chociażby 

k .L • ó I '-ł f t ,..._ .x. h -4 .x. i · ~ i dlatego, że in:e znamy nazwiska Pana, ani na )'!r'\ry r- cZy m•1:Z'JU - nie m " S!'1r.1 'J wydatna pf!7yeię w buil:i:eeie. PowiPdz- ~ e nr~c~wa.,;. Y s.a,; s ę po.:_,,emnym · • '' „ Ostk 1 ~~ "'-' zwy firmy, w której Pan pracuje. 
nr:rw"l · ć ""' • .l~k"!•1<;' k"'7ta:tcenł"' sw<J-- mv. że chlnpier czy dziewc„vna eh re iev.n am s~ec.:zeństwa, S.łm:,ć mu * • * 
f~" d7fo~i h"'" onamy!:h ~łł,..Owv!7e- ubierać siP zii włac:nE'. P''~e?'. siebiP r.aro- swymi zdnlnOśdami I wiedzą. KAROL H-LSKI z PABIANIC: Tylko ślub 
l':""TI . h<.v,r Cd~1mcwanla S!!bie kawałka l:lionf' PiP.'1i11fl7p: mieć włas'np ś1·octiki n<> DlaoCzego młodzież pracuią.ca ma pra- cywilny jest prawomocny. :Może Pan natural 
c!•'t:ba Od ust. kc;ią71d luh nip brać nd oirn r7.v matki wo do nauki, a orlwrotnie młodzież nie później wziąć również ślub w kościele. 

Trn P1'<1'111em rlziś inż całlmwiri<> n;P. r>ieniPri1v ni' ki.no lu'h tE>atr. Ozv dajemy uczaca się nie m'l. mieć prawa do nra- • • • 
f.stn!eje. Rohntnik. rhlon. czv i·nteli"'eint mu '""·':li~ci u11:rawiania pracy zareb rv zarobkowej? N:ie pOwinniśmv pOZWO PRZODOWNICA z ŁODZI: Jako przodo­
pracuię.cy może !'nokoinip z;:ijmmva.ć !'ir. kCwcj? Iió na to, aby ucz;ica s!e mł:>tlzieź z:mn- wnica pracy ma Pani prawo do urlopu w 
sw\·mi zajeci11mi zawnd<l'wvmi. q<lvł. Okllzufp. sie łP nie. Ucm~ów ni~ re1R- s70na była rzncfó szk:>łę dla l'raev. miesiącach letnich. Jeżeli pod tym względem 
~ i -z j • i U l w fabryce Waszej zas:>:ły J"akieś pn:eszkody, 

c,7 e.,. eno IDl'l1" „in1ewn on"' nsi.TJk"' ht'!7 stmje z rf!1'1n!..,. T71Jd Zatrudn. e~h. m.ł· "dvź Obie te rzoo.,... ma:hJa 'P. r„y clnbrej 
, ~ J powinna Pani interweniować w Wydziale 

T'""'tna "" WS7vSt'·'eh s7r:tP1J.]~eh """""'.!\ mo. ił: 7rJł?.Sraj:) si~ tam e:ręsto. W Ur1e w<>ll. w pewnvch wypadltBclt doskonale Współzawodnictwa Pracy zarządu Głównego 
nł3, mafo stypendia czy bursy ł i::lter- dzie Zatrurlnieni<A. twierrlzą., że hardzo :re sob3 pogOdzlr! (cis) Związku Włókniarzy, ul. S'.enkiewicza 13. 
nafy. _ ___ -~ , ··~~~ _ _ * • * 
M~ło teiro . D7.i~ robotnik cży nrarow- N 11 d k • I 11 • p Ks ZROZPACZONA: Nie możemy zrozumieć 

nil< rn<G•7e !'>"fi po•bierać na11ke hewlatna Ie N o 1· z ą I n'-' s ~ c 11 . 'ak Pani, przodownica pracy i ZMP-ówka mo 
na tnią.carh kur;;ów <'Zv sv.kół wiec·71)• r~ . Im ~ g że dopuścić do takiego postawienia sprawy 
l'O'YYrh. ro·."' dOSkonaUr, swe Jrw~'HJ- przez swego szefa. Proszę natychm:ast o 
' • 1· J 11• ~ ł • ł Ć • b .! ~ • • , •. wnystkim powiadomić związki zawodowe i 
t;:<'I':'" w "7.1..< r ,a<>'h · "'17emvr:ło\!11'!1'.C"' ł „„_ ii\UłrGWn c VIO mus~ za rPS7-CZY s~ę ararZ ei n n,saztrow m zaż~dać interwencji w tego rodzaju stosunki, 
'""~ -~!Jw··„Jt . ~ „•ier.7°"r"wvch rthnn;t,7·l1-il1 - P panujące na Waszym Oddziale. 
I Iir.ea!'lJ. 'rrioż to m:im,. mat11rrv..,+6"'• Na. prowizon'cznei c;tacii autohusov\nej udał się o.iciec i matka. która zabrała 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
a nawet !'tud,.."lMw T1"'4rńd roho-'ników. PĘS p;inuia. stornnki. prz~rpominłjęce ze sobą. wózek dzieci~cy. 

Coraz więcei pracowników 
szkoli „Powszechna" w ł.odz; 

nii>n.:;t::innie rla:'<>n•rh do {)si.111rryiPrfa cw.sv rl.\•liiail;;:u, o którwh n~1 taliśrny Nie wpuszc;r0 „0 jet do w07n. Ni·kt na 
wyżs.ze~o poo;iom11 intelE>ktualnrg-o? Pra w powieściach z n-nłowv :rpc: 7łei~o stul!'- ~tac.ii nie umiał .ie.i poinformo•wać, kie­
, ... , .. „„„, .. , „.,„n„ 1 1·n· ·1:11 •„ · 1 · 11 : 1·1:1 11: 11• 1 n1··ri~ • 111~ 1 1111111 : :1 •11r '11\ut11"1• 111n1a ria. Nie ma porr.l,lrln„rro flworca, pocze- dy opeidzie w kirrunk,1 Po<lrlP.hir auto­
~ , • kAlniii ciP."'n'ł . n gdy ?llU+:> ~fp mome'1. ł bu!' z baira:hiikiE'm Cb.Gre d;iedrn TO­
~-~OS:P -n~e lL"'ll'y~ł~„. u odja:r•ln a11tC·bus", pa~="Ż'?T"VJ'ią ~:n-n- s:alo w l.Odzf. Rod'l'.ice poi::tanowili za· w zwlą:iku ze stałym powiększaniem sieci 

~ M 111 VW .a ~v X'A VI D7T•n • jo fs1ny wy8clg, aby d03tać się dO sklwów PSS-u oraz lnnvch airend tf>j oua-
~ 00-osol,~werł'\ re~połu dzieci WOZ'l.1. ~ w\~7.ć \e na w1Pś \rn1e\n.. nlzac: l!1.l'l T.iclczej, zauła konieczność wzmo 

O ~ . · 1 ,.. · 1 ~en'a ~kcjl przeszkoleniowej. gc!yi handel u-
po•. 5•-~ch z Czechos'owac:·1 Aut-0busv . . . 1"ak wiadomo. zatrz\.·mu1·„ Irnza10 io1ę ze normi:i ny, 11 n zy au ,o· 1 1 'kó nl r !K • , ..,. spo ec7n ony wyma~a cd pracowm w e 

• się na ci:i.;·nei ulicv· \Yhrnry p.rzed bu- hus z ha~e.żnikiern był ~Oni<utv, nie mo7. tylko fMhGWcś<'l. ale równid odpowlednle-
\V pr:>:','szh·m tvgoflTiiu przvjed7ie na rfrnkiP.m ka~. Latem i zimi:t M one do· na h\•ło jPrtna.k 01<rPślić. kł"!dy l'łJ~tame go uśw!ad!.'rnienia i wyrl'bienia społecznego. 

p-r ~ ci n nr wyst ~pv do Po~c::ki :200-0f' "h 'l ';'Y I .;hw11ie oble-gqne przez Tlll~lic?.n?~ć n~prawfunv. Z nwoM!l niewyk<:l·rzvst:i- w r. 1!J48 PSS urzeszknllła 327 pracowni­
Z'\Sf)ół artystyczny dzieci polskich 7.

1 

o·~<irczonę. tobołka.mi. paczk'.lm1. dz1eć- m·mi hiletami pai::a-i:Prowie nrzrc:: 7ło 2 ków. przy czym ill'Ść godzin wykłlldowych 
Cr 1 ło ~ .. rn1. g-o<l?:inv choflzili PC> .. ri 1Yorcu". ~dv2 mi- wyraz11h sli; liczbą 31.032. w I i u kwartale 

ee 1 ~f' ' ac~1. . . 1'1~ł"erzeł Jednak ie~t w "''„7P. l"fułP.i. mo ost('mr)°"'7l'lttfo hiJ<>tf'w k~"'l ni?. rb. przes7.lrnlono już 371 prarowników, a ilość 
Mah arh·$„1 odw1e·rt 711. szereci m1agt T.111 r•.7 ie, udaj 11cy sie tło nobcsld'!h let- chr.iała zwróci~ Im J?łen~"~7Y. S·kiPrO~"R ~od 0in w'1kładawych w:vnlosla 58.598. Do koń 

m in .: '\'arsr.~wę. ł,ódź. Pozna11 nłsk r"'awle :>aws:.-n majst bĄ11a*e. a tyr.h. no ich do kasy Jl'łównE'i. .ale ti:i hylq ·nie- r.a rb. PSS przeszkoli Jeszcze 915 pracowni-
• Ś d 10- · ,..._ k · d k dś ltów. „..,vlł w tym roka a.k('Oją pl"Zf'9.Zk<1lenł'>-

Gda1'lsk, Sop'.lt, Szrzecin i Kraków. W\'" nfe 711l> era sfe. f P. Ji w "'l1>1Jre nisza a11tn czynnA o e.1 rano, •l'V .as.icr o ą , wą c~ejmie się cztery razy więcej os6b, nii 
stępu]l;lc z wi rlowic;kiPm sło":no-mu?:r~7 h„..; bez bagatnUrn na cłaehn kuosertł. pos•zedł„. w rulrn ubiegłym. 

" Onegdaj np. jerlen „ u11s.ażerów 7. rho ('.zv do"!).,.11.wdy nle rno7n'I. zant·<nvadzi,i; Nr-lniv 'l~rnaczvi'. ŹI' WP ""1"'l~ół7;:-wN"nłrtwle 
nrm pt. „~anz młodości · i·vm na k{)k]us:r, d>:ierkiE'rn mag-nrił noif' I;.,, ]<iP'!QŚ ładu na stacji autobusowej qp sn6łrld~l11liimi Slaska i warszawy PSS łó-

Po 10-dnio\yyCh występach d>:ieci ud::i rba~ rlo Poddę-bic. 1<d,·7. lekar? 1<i!ecił PKS? I ~zk::i. .,.a lllłcinlm szkoleniowym zajęła r.'erw 
d ' :i !'i" <" ·'ł TT"tronia na WC7AS:V. rl7ir>ck11 1mipnić oowir>h'7" 'V rlroiręl (a) "!le "'IE>i'lcP. (x) 

Dwa spotkania • 
Dzwony rzymskich kMciołów. IPilrzą.­

CP o•1 śmierci pap1eza Innoiceinte~o 
VIII-go, rordzwoniły się z,nowu w tP.n 
słoneczny d7'.1eń 11 sic>rP„ia roku 1492 
płr-srnc go~ęhie kórf' bi <i ł\'mi pb,flami 
k ·:-7vłv tera?: ne> niehir-<:kim niebie. 

rJ ice p-:-zepełnione były bar'>'·nym tłu 
mr•m . 

Jec;?;r7e w czasach r.narów lurl rzym­
ski koc!Vl.ł się W wielkich widowiPk!'rh. 
a. to. na kt6r 0 c·zekali tera.z, zapowiada­
ło się oniezw~·kle. 

Nag-Je ciżba rozlH'lYsaht sie. a tysią.­
crn<> _p-Joc;y ZPS7c>mrałY: „Już jadą.!" 

. bk-0ż od strornv ·w.atykanu wyłonił 
~jr uroczys-tv pochód. 
Czoło jego st"lnowił odcfzia-ł iP7diców 

ture.ckich. s·iE'd7.acych nq wsnaniałvrh 
bachmatach, za ·nim szła w.atvkańs.ka 
l't•·;:iż pałacowa z rfł11r;;imi włóczniami 
i lś·niarymi to·por:>mi. potE'm dv;·.anaAcie 
białvch. lu1ern irtl'lcvrh koni, kt'órych 
lrnlhnki i nzclv połvskiwiiłv orl złota i 
dror,irh kamieni, dalrj th1m ka.rdyna­
łów. p-ra:nctów. bisknnów a potE'm oo„. 

NowoW''hr.an,, papież. który jako Alt>· 
k sancler VI tP·k c;lrnndaliczinie za.u-isał 
f'i<> w dziejach paniestwa siE>dział na 
ś n ieinym rumaku. Był rt.oc;tojny, pięk­
ny choć już niemłori~r, pełen wd.zięku 

i rnaiestatu przv tvm. 
Lud rzvmski zna rtohrze "'Prawki tr­

~o. :który jpc;7rze przert P·aroma r;mrlri-
1n a mi hYł karri'l'nałf'm nortryg'iE'm Bor­
!?'ia. a którv zdohył tera?'. naizaszczyt­
ninlc:zp !<hl'nowisko kośrielne. 

Wiedziano. że bYł rozoustnv. iiP 0nie 

nrzehierał w środkach. mai~rvch umm 
tować ie"''> wlad~ę. że otoMony jPst 
aureolę. pikantnYch .c;kandalików. Ale 
rr.v to w te.i rhwili jp<:t ważnE'? Renei:;:i1n 
"-OWV Inr! rzyrri~ki nie iest ren1orem 
moralności 0'1 nie hi;-fl:zie !!O są.dził. on 
wip tylko. ŻE' Alekc;anrler ie!'t wspan•~­
hr. ŻP wvg-llłda dO!'itojnie. Że c;iedzj na ko 
ni11 jrk iprrn macectoń„1ld imiem1ik: 
wi('c t 0 7. kir.dy nowv "'·ładpa Rzym11 
nrzeie7.dża tpraz w. triumfP.lonym pocho­
dzie nrzp7 uli"E'. zrvtva.in się soPontainicz 
ne o•krzvki: „Ni('"h. żv.iE' !" 
Ws"Darnillłv maż przPieżrlż:l now.iiżnie 

Jedna re·kP oniPra o grzvwe rumaka. a 
drug-a no•d•1f)<:i dn górv. hło<i;oc;l:nvifl .r th1 
mowi Czyni to :>: aktorc;kim wdziękiem. 
r'lostoiny i ~zcz„~liwy. że tak oto snE>łni­
łv si.ę vv1·eszcie marzenia jego całego 
żvria. 
· NaR"le- wsn<?niał,. mąż drQ'rlpł i ;i:rohił 

ta1ki ruch. iak 1til'.'br chriał zatrzrm'.l.ć 
swojeg-o ruma•lrn„ 

"'śrM tiu mów wita if1<'Hh nowE>go PR 
nfo.ża. c;ta!a M.flrlonna Vanozza de ra~a 
Catanei TE>raz b"·ła iuż nip.młoda k0h;e 
t.ą.. ale kied„·ś. czerwonP hvły iej uc;t1:1. a 
w młodych oczach p·aliły się og-ni&te 
!~kierki. 

Tli na tej sarnei ulirv, za.c;i:('cło !'if' 
kiPd1·~ iPi o;;zczęśrie czy niE>szczę$rie. 
Szła wtf'd\'. w karna,valow\' wietC7fir 

no dom11. kiP1'lv nAgle zaczenił .fi). młorlY 
galant Mill! rlwar'lzieścia nare lat. ubra 
nv hvł wytwornir. przv if'l"O hok1J wi­
siała brYlantami wYsadzanA i;;:r,nada, 

Był za niękny, bvl za zfln1bnvcz"'· 
ażeh\· mo~ła mu się onrz0ć Po'lzli ra­
zem do 'ViTiiarni, nili flnżo i. młorfa 
rłziewl'.rvna zapo0mniała potem co się z 
ni11 d'T.ieiE'. 

l{ip.fłv :r,hud~iła sip hvł świt . On.a roz­
P.'l?~<lła sie rlhrn:o po wsn:> .niałej kom­
'l~rte. a ohok niei lf'Żał fTliern::tiomy. 7. 
którvrr1 złarzyła ję. ta nie!''P'Q<l1ziewaon•a 
k?rnawałowa P'l'ZYC\'Od't . . 

Vanozza Cat.anei uhr:lła się s7'.yb'ko 
On niP rntr:>:vmvwflł jei. aie kienv iuf 
'"'"rhorlziła. wzią.ł fl). znowu w ramio­
na. 

- Prn·idź fl·G mnie jutro znowu! -
~zeu-nał. 
Chriała się na nieiro i:r.niewać, ale wie­

działa. że to jef\t rtaremne. 
- Jak ~ię nr:7}'wac;:z i kim ieste..~? -

spytała. 
- Na7vwam !'ię P.oorvg Bf'll!'g1a„. k:ir­

d:vnal Ro-<lryir Bor!\"ia! - o.rinowiedział 
dwn<lv.iest(l;oaroletnl młod 7iPniec 
uśmiPchną.ł się znowu do "Wo.iei towę­
rzvs~ki 

Odt;:irl hra.t.a.nPk Alfonsa Bon:di. któ„-11 
()fr7.\•mał tiarc PllTJiE'ską. pod imir•liNn 
K"likcot11 TTI-<To, ~tal <:ię kochankiem 
m!orlei Rzymianki 

Nie bvła to zreszta prze!01tna pirzygo-
r'IA. . . 

Roflryi:t Po1·.Q'i'l 7.d z nię. nr7ez wiele 
111t i miał z nia kilkoro rl :zieci wię·r 
Juana. shrnne-~o r.i:>zar'l. piękn::t Lukre­
cje. iE>dnę. z n'-'J .d,rnnie.i!'zvch i nairo7.­
oustniPiszycl' lwhiPt rr'1esans11. or?."' 
.Tofra D1:n1 rn ?v wvrl11wRł i11 rnma:i: . rl'z 
1a Gi<m:tio rlt> \ 1xire a rlrne-i raz 7a f'lł.rla 
Canale. Bdv to małżeństvva fikn•;ne 
ws7.echwłłldnv knrrl,·nał nra"'nnł ho­
WiP'm c;twor1.,·r nfl7rp·v. ar7.kolwif'l{ w 7a 
sadzie nie czosto liczvł sie z oozorami... 

Cz,. Trnchał Vanozzę? Voże! W każd•·m 
ra0zię oniekmv::1ł się ni:i i ie.i dzii>ćmi i 
starał się, ażeby na nirzym iei nie z·bY'" 
wało. 

StarzeJR.eR się powoli kohi 0 ta m1e~z­
ka ł.a w zh:,rtku. otl)C7<ma służbą, a Je<l­
nr. k nie hvla szczęśliwa. 
Korlrnła kard,rnała Rodn'P.'a. alp rrvrn­

mirlła <li>hr?:f'. że nie jest Jed,"n~ kobietą 
w ieg"' życiu. 

T,ti<l rnm<>ki. którv ko·chal .<::ię w nlot­
•,nrh. onn11·i11d::ił ":rero•ko o rozpustn•·m 
iyri 11 m()żnf'ito '·a rdyna.ła. o jego rozlirz 
nych 11'liłl)"fJ<..,rh i ernt\rczm„„h awaTitu­
ra~h Korł>"'a. go, więr wv-h11czyła mu 
1y;e1°. 7 i \>'1nvm frlko fTlie rhcilłła c;ie no 
'!nrl 7 ir: że nie może z nim żyć oficjal­
niP. 

J' . 1~rl 7 iłfl <:iP. 7.P może ie<ln~k Ro1flrvP," 
"lO:hYir·ci kie•lvś fila niei swoip urzęrlY . 
żr 7loiv ~"·nip g-od'no8ci i {)IC:i"1ri7iP ra:7"ffi 
7 nii:i. w małej wilii podmieisikiei. ciple­
„ ; •nPi rl -,:ld~n winem. 

Lecz oto dl.ień rl 7 isieis-zv przekreśli! 
n°t:itnie .ie.f marzenia 

Stoi<i.c na 111irY. na t<'i <:amr>j, gdzie 
kirrfr~ nl'7e.fl latv p.oz.nała Rodry:e-a. dziś 
w:rn ,~zda iro znowu. iak w ot()rreniu 
~tro,inei "wity. w aureoli S\voiei no·~ ei 
o.ap'.e.c::kki ~odności. prze.ie.ż.dża obok 
kflln•r;o, P;f'kn\- ies:zcze i. dostojny. I serc~ 
iPi szarnn1>ła nag-ła rozpa.cz. bo zro1u­
ini1\ła. że teraz straci r:ro do re-;:7ty, że 
o Mali ··ie oc! niej jeszcze barrt~ziei. 

Bh1rla. hez tchu '3tałi:i w tłumie lu­
d11 !Jl trząc na nrze1P-żci7.11 iącr.go . 

A A+eksandPr Vf 70har?:ywc:?;v .i:J.. zro­
hil taki ri1ct-. j'lk f"C]yhv rhriał ·Tl~ chwi­
le zatnvrn::ić <:woieg-o konia. ale zaraz 
)OtPrP tw~rz i1>-ro 1·n7)1-0·"'orlziła ,c;ię ?.no­
wu i pojechał d" 1 ei. h}og-o!"hnYi~c tłu· 
DlOI.\ L.. A.utO.nfo Bisettl tln m. i:L 
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PRZY&O ·DY WICKA I WACKA 

WACEK: - O, belę zrzucili!... 
SZABERSKI: =-- Cóż p.ana. obchodzi! 
WICEK: - Nas ws:zystiko <Ybchodzi! 

WACEK: - Zabrali ją! Widzisz? WICEK: - Dobr_e miałem przeczucia! SZABERSKI: Jabym dal spokój! 

Przecie zwyczajnie nikt bel nie wyrzu­
ca, prawda? 

WICEK: - ślepy nie jestem! Pójdzie- To skład kradzione i przędzy! 
my za tymi typami! SZABERE'.KI: - Więc cóż takiego? 

SZA.BERSKI: - Nie rozumiem, poco? WACEK: - Więc o przestęp•stwie 
WACEK: - Pam nigdy nie rozumie! I trza zawiadomić milicję! 

WACEK: - Bo pain należy do „emf· 
gracji". Dó te-j krajowej. która bruździ 
i usuwa się od wspólne.i pracy! 

WICE!\: - A mv - naodwrót! 

l'as~ż na Protrkowsk ~ejWycieczki, atrakcje,- zaba_wy 
B1:::aj~~a:~e:::c~~:t;i:1~ow- POCl~a •1 PDP 1arne ·zawiozą łodzian 

!~iok~ n!~!:ó~:i ::t:Juj~~; j;Q ~?:i~~ · I . do Gdyni, Warszawy 
gotowy. Chodnik bet-O'llowy 1 krawęz- · „ , • • 
111iki u!ofono na r:ałej jego a.iugości. I okol11c lo.1z1 

" Miejsce to zmieniło swói wygląd nie QWMJ!N!jWiliflfi!i:tM!\.ytjiWi\; ii4M&1'Wł!m!11,;;* i RMĘdF*&*§ iii U 

~ie:~~ni:~.~~~~~st~,~~rymz:i;si~~~ Radośnie pożytecznie spędzimy dwa dni wolne od pracy 
w.a.no już również lampv elektrycz:ne. 
Obecnie wyka1i.cza się tRra<>. rnajdują- Ani się człowiek s~trzegł, gdy minęła potowa lata kalendarzowego. tym roku. Jest to wynik dobrze zorga-
c_v 1>ię na połowie pasażu. Taras ten Lipiec przeleciał jak z bicza łr73sł. Nie możną pOwiedzieć, nbv lato było nizowanei akr.ii, wvpoczvnkowej. w któ 
oraz p.rowa.dzą.ce d-oń .;;rhody oirz_vmaJQ. w ·tvm rOku specjalnie udane. Piękne pogody mie)iśmy właściwie tylko rei ud·zi"1l hiora z::trów!Jio zwia.z.ki z.awo 
gustowne olhramowanie z ró~nokoloro· w maju. Czerwiec był chlotłnawv f , deszczowy, w lipcu po-goda mOże czo- rlowe. PKP. ,,Orhi-"" a także Doszc7ecról-
wego kami€"11ia łupane!?"o. Urzą,dzenie ściei d<tpisywała, ale makfilmum zadOwolenła nam nie dala. ne fn<>t,rtur1e i zakłartv pracy umo:rn- • 
schodów okazało się konieczne z p-0wo- Przed so.Uę. mamy ies7.cze sześć tygo•d- lata. Przv każdei nadarzającef · słę oka-1 wiaia"f' lnclnośri nrar11i1trei t::ini j rl'lcio 
du różnicy PO'ziomu terenów od ul. ni, w których można lirzyć na ciepł•e 7ii tłumv łodzian wyrywają. się z dusz- I :r:i111nv wvpoczynjk w dni wolTie o<l za­
Pi<>tl"kowskiej i Al. Kościuszki. Na ta- d·ni. B-0 już potem oczekiwać należv ra- nycb murów miasta i na zielonej jesz· t ięć . 
rasie st.an::ić ma kilka 1awek. a ohok ć t d I czei slDt jesiennych i zamiast m:vśle o erze rawie, na szemrz:'lca neczka, lub 1 r.nra7. lpn1P.f J'V}7.wifa sie akrja wn"-
t. zw grzybek z naJ:>Ojami rhłodzę.cymi, wy_jazr!arh i w:vrieczk::irh hędziemv !'lię w cieni& par.hnącego lasu Odświeiaję !' 'iÓW IJ'liPn :delnvrh roirR7. więrPi -0.sńih hle 
który r>rzeniesie się tu z ulicy. ś ł prLvgotowywali do nadei cia zimy, za- wvm,r.zone puca ąr<>matem dGbrego po- '"ZA ui!ział we w.::7.elkirl-i or!!'i:rni„<1·wa-

Za dwa tygodi;iie b~dziemv. Już. mOg"fi op.atruią.r piwnice w opał i ziemniaki. wietrza. ' h · k h t t h · k · 
'tędy spac>erol\vac. Nie nalezv 1ed1nak . . I ~vc wvr1Pcz .ar urv!'i ycznyr 1 ra 
czvnić tNrn wcześni ei. g-dv roboitv jesz· Toteż nic dzjwnego, że w,szyscy stara-, Nigdy jeszcze miejscowo·ści klima.tycz l l<l"mlW!"7Vrh . 
cz~ tn~·aj~, griyż kręrli·~ '>ię po rozkop.a · i ę się, a:by _.,zła-pac'.' jak f!lajwięce.i słoń· ne i nzdro;viska a także okolice pod-! "'P."M n„~R!'711 "1~" „,r;"łl1!;d ałfJl-•"' „,„,_ 
neJ ziemi przeszkadzamy pracują- ca. aby nacie.szyć '>1ę w P€łni powahami mieiskie me były tak ohlężone, iaik · w: :;ł.., tłn młłr„„ i::t'!„.1l"""r;„ r'>'lł!'ITT. '1:\!1 "<W•-
cym!, (s) ~ 1 włą ł"'"''l .,...i!l'!~i„r:._ h~~l"'i.emv ,..{„u ,,..J: 

-ó-- B d · · • b' / cfq:r:t ;r„f w91no od ąn1rv - nłllł~J7ł"''~ '{ 

łn ··d . . . e zre w1ęce1 na IO u: pOnfedziałek. Pr'lO''lfH' 11l·w fr1k
0 

n~ilir"-
wa~c za wo~enn• N kl d I . ' . niei'iZe '1"7.('·<>"7.e łrn"l7i11n rnil'lhr 7, nirh m"k 
zwiedza~ą trasę W-Z owe za . a y m eczars~~ 1e :. 'iimum „~,rJ. {)~Olenii:i i knrzv~ri. mi('i<!~()-. ' n I '~'P (ll"R"a1n1zP.(']P 'f,llwn•nriwP (}rP7 'Vvn7n1l 

nyZcahrzRą.dPPow .... ~~ia Zw:_!nw:i-lidów bWujeł.n- . I T{11lt11rv n>rvv 7nrnirl71p 1\>fio.iqlri"Y1 r1>nqf ·i:1. 

' • w ,_„,,.z zawi ...... am1a SlV:VC cz on t T • • p • • . . • · 
. ków, że w dniu u. s. 1949 r. organizuje wy- pOWS aoą w · . 0szyo1e I UCZDJeWle no~:\riłv ,,~„nn?•~ .""'"'1 tm ., -.rvd~„„"'~. ł. 

cieel:kę do Warszawy, celem ·iwiedzenia 'l'ra . • "::nrn7noait.sZ'ych 1m.prez dOsf.ępnyeh cl.Ja 
sy W-Z. Ost'atnio, w związku z okresem żniw miasta. Resztę zapotrzehowania pokry l k"fdeqo, 

K.oszt przej~zd!1 koleją '! .obie st~ony w~- nym, zmnfojszyła się podaż masła oseł- wa handel domokr~ż.ny, prowadzony l w llk<'ii foi 1ll' P'l'.rn!\ rr'iwnip,;. '1rJ7il'.lJ nv 
nosi zł. 540, Piemądze nalezy wpl;;cic 1\o 1lma kowego dostarczanego na ryin~k przez często w warunkach Ur"gaj„cych ele- r l · Tr 1 · p · t h · · ,.., 
9. 8. rb. do gooz. 12-tej w południe w sekre- ' . · . . ' · . , .. "' · ~ P·{rJ.<i r-D "1 pn" W-0"'"" ""''1 7 m 1

"
1""'' 

tariacie Koła. p:zekupn1,- Odbił<;> się to na ceme. kt.ora mentarnym za~ad<Ym b1gienv. w 11 p!Hrówka .. Orhi<>ii". ktńi·o sie ?.<iirr"\ 

--o- rnezna?zn~e zwyzk~w~!a. Jest to 1ed- mc7.ęc się ze stałym wzrostem chłon- nra-aniMwaniP.ni non11„lrnvrh podą.?"óW 

Pl·,·;·· t!Nc!-~e '-rewer1·e nak z1aw1siko pq•ze,/c§ClOW€_ Oczekiwać nośc" rvn·ku łó·d k" • • k • - ·1.n "'"PT'f'U'"ll TY1iPi<>Nl'WO~rl 
"9li K Iii U naleiy, iż po żniwach masło OsełkOwe 1 . z rngo .0r~ .z zmę sza.1ą · 

wróci ao dawnef ceny _ tj. cd 450 do rym 'il~ stanem zalud.merrna - OSM po- M ht. ,..„M„,~•o,;.,„„„ ~~ł ""',..,c:J-.ł„_„ 
kończą się - n•eu('.hronn : e 550 zł. stanOwiła wybudowac w ramach planu ""'T'P.iee:»k„ ~" ~„hrnł _ 11ln„r--~ ... nntt z J„n 

aresztem żniwa nie wpłynęły natomiast na zwyż 6-letnlego d,wa nowe zakłady mleczar- rbl w !<:O'M>fo „rłąr.:-n-.„,.,, nnwrół nastf)pł 
I znowu opoje mieli swój czamy dzień w kę ren masła· śmieitankowego. dostarc?:a skie w pobliżu L~dzl, mianoWicie w Tu w,{· wtorek n.ad ran~m. 

Sądzie Starościńskim_ ne!?o przn Okręgową. Spółdzielnie Mle- szynie I Pucuiiew1e. p1>7„ ,,, .... °'"'" U ł 1r. fi..,_ wvł"il" 7: 

Edward Andrzejczak z ut. Kamiennej 2 - czar<.ka Nagromadzone u"tJrzednio w Lę.czria produkcja po uruchomieniu '-0·~"'1 '
1

" 'l)llT:ii„!i:l""'I·„.., ""' "'"'°'~"~""ł"' "'"" 
zainkasował aż 2 tygodnie aresztu. Był on już chłCd.niacb zanasv p0zwałaf11- utrzymać tych nowoczesnych z~.kładów wyniesie "'" 1''-7. „..,.„ ...... ~~-~• .,.„ ..... „,._.._,..„_ J-•.t~-~ 
sześć razy karany, nie zważając jednak na to równOmiemość dostaw I dctycbczasowę do 200 tys. !Hrów mleka dziennie. Spo- l"Sl!M""~ „„ i;:r:·li„ "'""l"' i; łvs. ~~!J. ,x,r.r. 
w dniu 19 czerwca znowu wyprawił piekielną cenę tj, &OO zł. za kg. życie mleka na jednego mieszkańca LO ;,,.,,cl nqdnn1 k„.;ri„,,.n r1'1i<> r<1n() l""1'"rlit 
awanturę pijacką. t _. ; 1 • • 

Józef Grzelarczyk, pod wpływem fantazji Jp,,,§Ji id1ie o mleko - sytaucja wygll}. dzi w Ostałnim i'O·ku plflnu 6-letnfeqo ocrn „..,m„ą-n nn " . n;i 7 rvrn ...,.,„„„~,.„"1 
pijackiej, przebrał się za .•. kobietę. Włoiyl da również pomyślnie. Ludność J„odii będzie dwa razy wvższe Od sp.Ożycia 11 "

1
<"- i=ihv 11 " 7 ""'tnirv \VYrif'"'7 Ki mi,,.li rJ.„_ 

krótką suknię, która mu dochodziła do ko- spOT.ywa Obecnie Około !!O tys. titrów 11rzedw<>jennego. "ffltPr7T1i" rhiżo rv"'"U nq n•hPirzenie . 
Ian i przy zbiegu ulic Legionów i Pogonow- mleka dziennie. z czego okDło 60 - 70 Wzrośnie również p•rodukc.la śmietan ''"""'V'ifklrh <: 7 rzpQ'ńlr'i~· tri:i"v. 
skiego odtańczył szampańskiego ka.nka.na, tys, litrów dostarcza Okręgo'wa Sllół- ki, kefiru i wysokowart<>śriowvch Jo- 'xr l'hwili ol)p„n 13 i tnr 7 fl "jp 1'(17 mow''· 
WyWoluJąc zgorszenie publiczne. Mooe ty- dzielnia Mleczarska, fako iedvna tego Idów. które cieszyłv <>ię dużym p<>wodze „.;Phv . 7 wiplkc:: 7 v,ę if{).~~ nriri"""ńnr rln d(l-
dzień aresztu, jaki otrzymą.ł, wype.rswaduje 1 • · 

rodza1·u placówka n„ terenie · naszego niem ina wystaw1·e w He·l"'now1··e. (s) '"V~' nihvrwi:i rln; w>())np nii 71łiPi< fT,.,.,o 
mu, że nie należy zmie~iać płci i nadużywać „ "' 
mfa.rkł przy piciu. .;.Uwilohv to 1wip.~7p111i" trP."V wie1'""ef 
Tydzień aresztu dostał jeszcze Kazimierz S k I • d b h k. d lirzhie lo<'!r.rią 11 ~ l<n·"'M'. 7 TIM'I ·niP in+P. 

Jackowski (Zachodnia 51) a Bolesława Ga- Z 0 enJe 0 OrOWYC 0 r m~uie t11 iricrąntv"7,.,„ 'l"'.-.~j<>tralą. fl„~„J'l 

~~:~:~~:~~~::kf::!J}l~t;J!~~:::=. dla- przemy-sł u od z; ez·· owe •o I nr~;:?,a~:~~,~:fl:~ r;.„~~t~;~:hL„'n:~';:::~: 
aresztu. (i) I fiJ '1ri1„hrim1,C o;,l"1'1"P.'1 "ł'~~-.-,.<,ą;r ~„ ~nt'Jłv, 

O k dl ' f d • • • d ł b ~rotnfk. v.m„ ... „,,._ !=!w_,ł!OW11. f!'4'w,111t 
twarto ursy a m o. z1ezy ! oros yc ł tnn„rh •• „„<ll"foJ "<>pufarnyr.h mfofsc!>-

-przy Zakładach im. Obrońców Wars za \-VY wc4eJ ietnfs,r<>wvch. 

Dyrektor K. opowiada w towuzystwie dow dla rl"-rosłych a „z-·cze."'ólni·e dla k"'b"iet, Ko11kretniP ilP nori::i"'~"'' i '" fr1H r l] · 
' cipy. Wszyscy śmieją się do rmpl!ku. Tylko Nowo.czesn.e, na,iwiększe w Polsce z.a- ,,. .s _ ,.. " 

pa,n Alojzy zachowuje poważną minę. kłady przemysłu orlzie.ZO·wego im. O'bro1'l <:t.anowią.cycb gro~ prarują,cych prze- ki"l"lmloirh WYr11<: 7 v 7. :J' .onzi w clnin 14 
- Dlaczego pan się n-ie śmieje? - zwraea ców Warszawy; które uruch<>mione 7.0· mvsłu konfokcvj.nego i 1!1 - nc:tnl! <>iP na c:n„·ri11Jn;>i JrnnfrrPn 

się doń S""iad. - Przecież to kapitalne ka- stały w dni'ti 22 11·p·ca, ni"e tylko p"""·du- "!.. •-tó" -'h ,., · · · .... "' p ó t I . 1 "· r a (l.q P!f71P c:1e w rl•ni11 ii:.d»iei• 
wały! · ku.i, n tania. e,;tetvcz•n:;t. i dohrn konfek- r rz ei:ro otwarte :wstaną, kursv d, a 

- Wiem.„ - odpow.lada pan Alojzy. - Ale r.i·ę,"'ate zai·mujA się kształcenie~ wykwa tn.aj::trów 1 brygadierów, połę,rzome z "17VTJ,J w miej«rowei dyrekcji Kolei Pań-
ja się gniewam z dyrektorem K. Pośmieję ., - wvklarlam1· tn""retyrznvm1· 1· praktvczny ~two- „rvrl1 . 

lifikoWanycb pracOwników dla tej roz- · "" · · ' ' · - "' 
się w domu... * • * wijają.cef się gałęzi przemysłu. Przy za- mi. kur<iv o poziomie licealnvm dla mło Na ohvdwa dni 11rzyq(łf01Vnfo się rów· 

K a lasanty zdenuworwa1 się wres7cłe i na- ld.adarh otwarty został specialnv kur$ d~ieżv d.la przy:zleg-o- pero:onelu kier<HV nież moc ~hrokcvinvcb z~h~w n:i tere-
pi!'ał grożny list do swego wienyciela. Po z sala wykładową, na 110 o,;ób i wa.rszta •11„zeg-o , terhmr~nP!ZO nfo s.!lmei l-Odzi f w najbtP·s'"''ł ok«>Jicv. 
c-iym wra~ ze swoją poło~cą udaje się na po tarni. p.osiada ię,rymi wszvstkie dzfa. ły Realiza1:ja planu s:rkOlcniowtmo zapew t 
cztę, ~Y list tei:i przesłac jako. polecony. U- qraktycz.ne. Na kursy przyjmowani sę nf nr:remysłOwi Od?ieżowemu wysoko- S 'lnowi fo aw~„nncie. :i-op oh•!:J'i.ele i no-
rzędmk rzuca list na wag" i oswladC2a: I ł i nled7fałeh ka:ldv be„~ie 6 J „ ·i 

_ on jest zbyt clę-!ki! .. : Musi być dopłata. absOl"!e-!1ci szkól przemvs owych oraz k!V~I fłkowanycb robotników f pracow- · ·"" m Q spę..z1v 
- A widzisz? - strofuje po ciehu małżon- młOdz1ez. • · nikow dla kilkunastu fabryk, budOwę radośnie ł ncżytecznie Nie tvłko ci, kf6 

ka Kalasantego. - Mówiłam, że nie moina ta Pla,nowaine j.e.st uruchomfonie dal- których zaplau.Cwano na naibliższo la- rzv wyjadę dalej, ale nawet i ci wszv..,; 
kleJ ci®kieJ obra.zy w listlulb wmisywać!„! szych 3·miesi-ecziny0h km-.sów (lanafowh l ta. (.a), SC.V. klór..zv. ~tana J/11 mieście! ~ol1 

I tak można! ••• 
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przodownicy 

l 
T 

ZOFIA SOLECKA 

I 

N!l'iPl'l>Wdę, szkoda ka.Mej m_lnuty na 
roa:mowę, CZ1IS leci tak szybko, a dzień ro­
boozy ma tylko 8 godz.in - tłumaczy cztero­
krotna zdobywczyni pierwszej nagrody, a ko 
lc:i.anki jej dodają ze śmiechem: 

- Cóż to, nie macie nas7..ej Solecklej? 
Chytra na tę robotę, że bez ldja nie pod­
chodź, g-dy jest przy maszynie. 

W słowach tych jest troobę dobrcdusz­
nąo humoru a trochę i słusznej dumy. Lu­
bią ją tu wmyscy w fabryce i szanują. Nie­
jeden i za.zdrości jej sukcesów, a.le p_rzecież 
współ7,awodnlctwo pracy jest dla \VS'.ł.YSt­
klch i każdy kto chce prac-0wać - może być 
pierwszym! 

Za to po pracy myśli naszej przodownicy 
lecą tak ivzyhłrn, jak szybką i sprawną j~st 
jej praca. W czystym pokoju przy ul. Pięk­
nej 72 czeka na nią rodzina.: mąż i 22-letnia 
córka Natalia, pracownica PZPB nr. 3. Przy 
jem.nie jest odpoczą<) w gronie swych \1li­
s.kich, p.ormówić o pracy, o planaoh na PMY­
szłość, przemyśleć to wszystko, r.11ym żyje 
.rię pnez połowę swojego życia w murach 
f-abryki. ' 

- Nie narzekam na swoje życie._ ·- mó­
wi z uśmiechem Zofia Sole.eka i choć mowi 
to spokojnie i bez patosu, wszyscy czujemy 
- że mówi pra.wdę. 

Dokqd dziś pójdziemy 
TEATRY 

WOJSKA POLSKIEGO - Don Pa.squa.le 
KAMER,\LNY - Szczygli zaułek 

OSA - Jadzia wdowa 

KI N A 
ADRIA :._Mężczyźni w jej życiu 16, , 18, 20 
BAŁTYK - Mfoda Gwardia. "' ; 
seria II 17, 19, 21 
BA.TKA - Postrach :Mórz 18, 20 
GDYNIA - Proirrani 'lktualnoś<'1 
HEL - Zielone lata l::i,30, 18, 20.30 
:MUZA - Tajemnica nocy wigilijnej 18, 20. 
POLONIA - Ulica Graniczna 15.30 18, 20,30 
PRZEDWIOSNIE- - Wołga! Wołga! 
16, 18, 20 
ROBOT:NTK - Młoda Gwardia 
seria I 15,30, 18, 20.30 
ROMA - Guweruar.aa 18, 20,30 
REKORD - Bohaterowie pustyni .16. 
Antoni i Antonina 18, 20. 
STYLOWY - Skarb 16, 18, 20 
SWIT - Aleksander Matrosow 18, 20 
TATRY - Pocałunek na stadionie 16, 18, 20 
TĘCZA - Tragiczny pościg 17, 19, 21 
WISŁA -.- Powrót do domu 17, 19, 21 
WŁóKNIARZ - Wie·ś na pogni.niczu 
17, 19,, 21 . 
WOLNOŚĆ - Powrót do domu 16, 18, 20 
ZACHĘTA - Carrie kłamie 16, 18, 20 

Zamyśliła się głęboko. 
- Trzeba będzie zainteresować go 

czymś!... Może, gdyby nauczył się czytać 
książki, wydawane dla niewidomych, ta­
kie zajęcie rozproszyłoby jego melancho­
lię. Szkoda, że nie jest muzykalny, m6gł­
hy bowiem nauczyć się grać na jakimś in 
strumencie, na pianinie, albo na skrzyp­
cach, co r6wnież rozerwałoby go trochę. 
Leszek cały dzień jest sam. A możebym 
część szycia zaczęła brać do domu? Le­
si;ek nie byłby wtedy tak bardzo osamot-

, mony. 
Przypomniał jej się nagle pewien wYci­

nek z gazety, kt6ry od dawna już nosiła 
w torebce. 

- A może jednak powinniśmy spr6bo­
wać? Może to jest moja wina, że jeśli ist­
nieją jakiekolwiek szanse, nie usiłowałam 
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Najlepsi łucznicy 
w 

I 

Łodzi o tytuł mistrza Polski. - Młodzież ro. 
się masowo do sportu łuczniczego 

ubiegać się będą 
· botnicza garnie 
Pod p:rOtektOratem prezydenta m. LOdzi Ob. Mariana MinOra Od.będę się 

w Lodzi w dnianh Od 13 do 18 bm. XIII Narodowe Zawody LuCZlllicze o mis 
trzcstwo Poiski, organizowane przez Lódzk.l Okręgowy Związek Łuczni­
ków. 

Polski sport luc·zniczv. który przed woj 
ną. ooią.g.ną.ł wspaniałe rezulta.ty na are 
nie międzynarodowej, w okres·ie powo­
jennym 11nalazł się w ol1li czu nfosłycha­
nie ciężkich warunków ma.terialnych i 
orga1nizacv.invch. Rozbicie klubów, brak 
placówk i strzelnic. a przede wszystkim 
spr7ętu - porstawiłv przed nowym Za­
rządem Głównym PZŁ grOźbę xapr7esta 
nia d.alszej działaln<>ści. 
Jednakże pamięć o dawniej 'odnoszo­

nych sukcesach nie pozwalała ska1pitu-' 
!ować. Ośmiokrotne mistrzostwo świa· 
ta, zdobyte pnez Kurkowskę-Spychajło 
WI) wieem.istrD>stwo świata uzyskane 
w r. 1936 w Paryżu przez Lenna S:tymu 
sia i szeregi dobrze zapowiadających 
się młodych zawodników zmusiły dzia­
łaczy PZŁ do podjęda walki i zachowa 
nia tradycji polskiego łucznictwa. 

Ostoję tej walki stała się sekcja lutz• 
Dic2'a ZKS „Boruta" w Zgierzu, kt6ra 
posiadała Juz swoje tory strzelnicze 
oraz kilkunastu utalentowan~·ch zawod 
ników Za przykładem Zgierza, który 
IJ@łrafił skupić nie tyll\.o przedWOien-

nych zawolłników. lecz także młOd:rl~ 
robotniczą, zorganizowano Okręgi kra­
kOWskl, pcznański. śląski, białcstock~. 
lubelski f pomorski. 
OśrOdki te mogą się dzisiaj pOszczvcić 

wspaniałymi OSia(łnięciaml, chociaż w 
dalszym ci~gu daje ' się cdcnrć brak 
sprzp.tu, którego w kraju jeszcze się nie 
prOdukuje. I tak na mistrzostwach 
Krakowa (od 9 do 11 września ub. r.) 
młoda zawol(]niczka warszawska. Kon­
dracka, uzyskała w k-0nkurencji Ł. V 
967 pkt.. a zawoonik zgierskiej „Boru­
ty". Skr7ypkOwski, w konkurencji Ł. XI 
osią.l?'ną,ł 2189 P'kt .. w konkurencji Ł. - IX 

- 991 pkt. i w konkurencji L. V - 1198 
pkt. 
Również ~ tegnrOcme mistrzostwa POl 

ski będ3 bardzo licmłe obsadzone. 
Wśród zgłoszonych do mistrzostw 90 za 
wodników ze wszystkich o·kręigów Po·l­
ski znajdujemy nazwi~ka takich za,-.,,od 
ników ja·k sxvmuś. Filip, Skrzypkow­
ski. Twardowski, Just, WyrnrkOWski, 
Ratajczak a z pań Kondracka. Rusińska 
i in. 
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Cztery motocykle 
ufundowali łódzcv sportowcy dla zwycięzców wyścigu 
Jutro zakończone zostaną eliminacyjne wy ra zaezne się na Piotrkowskiej o godz. 14-ej. 

ścigi kolarskie listonoszy, które cdbr,dą się w Po zakończeniu wyścigu natomiast wjadą na 
POl>ZC7.ególnych pawiatach. Zwycięzcy typh tor W Helenowie i zajmą miejsca. na trybu-
imprez sfartować będą 22 hm. w Ładzi przed nie, oczekując przybycia kolarzy. . 
przybyciem na metę w Helenowie kolarzy, Podkreślić należy niezwykłą ofiarność pra 
sta.rtujący<'h w pierwszym etapie wyścigu co-wników łódzkiej Dyrekcji Poczt i Teiei;-ra­
Do.oknła Polski. fów, którzy dobrowolnie opodatkowali się na 

Listonosze startawać będą na dy!ta.nsie 20 rzecz funduszu nagród. Za uzyskane tą dro­
klm„ przy czym start i meta mieścić się bę- gą pieniądze postl!.nowili oni zakupić cztery 
dą przy wiadukcie mostu na Strykowskiej. I motocykle dla na.Jlepszej drużyny p-OCZtow­
Pocztowcy udadzą się tam po defilad.zie, któ ców, która zwycięi;y na wyścigach w Łodzi. 

Duńczycy w Łodzil 
Powitanie sztafety na Festiwal Mlodz eży Demokratycz·nej 

Wczoraj w godzinach po południowych I Zarząd Okręgowy ZMP organizuje o goo'Z. 10 
przybyła do portu szczecińskiego duńska szta w Domu Kultury PZPB nr 1 przy ul. Przę­
feta młodzieżowa, udająca się przez Polskę dułnianej 68 wielki '!i~c poświęcony spra;­
na II M:ędzynarodowy Festiwal Młodzieży wom .Festiwalu J\>~od~iezy • Di;~okraty~t;J• 
D k . . na ktorym odbędzie się rowmez powitanie 

emo ratyczneJ w Budapeszcie. młod · · d • ki j b ł · t dn. . . . . 
1 

ziezy uns e , przy y eJ w ym , tu 
Po przekazanm pałeczki przedstaWlCle om do naszego miasta. 

ZMP, pols~a sztafeta wyi;uszy dzisiaj. w ~rogę We wtorek sztafeta wyrusza z 1 Katowic do 
do Poznania, skąd w medz:ielę 'WyJedzie do Szklarskiej Poręby, a w środę w godz!nach 
Warszawy. rannych nastąpi przekazanie pałeczki brat-

w poniedziałek natomiast sztafeta motocy nim organizacjom młodzieżowym Czechosło­
klowa. przejeżdia.ći będzie w drodze do Ka.to wacji. Uroczystość przekazania odbędzie się 
wie przez nasze miasto. W związku z tym, w miejscowośc: granicznej Novy Sviet. 

156) 
wypr6bować i ich, choć to wszystko wy­
gląda tak fantastycznie!... Ale, jeśli na­
wet i to się nie uda, Leszek przez jakiś 
czas będzie miał znowu nadzieję, a tym 
samym poprawi się jego nastr6j - zasta­
nawiała się. 

- Dziś po powrocie do domu po"\f"iem 
mu o tym wszystkim. A może lepiej bę­
dzie jeśli zamilczę, bo kiedy Leszek rozcza 
ruje się i tym razem, załamie się jeszcze 
bardziej? Więc co robić? Rozżarzyć w 
nim nową iskrę nadziei? - Wierusz6wna 
jdt penła rozterki i zn6w dogania ją nie­
pok6j. 

- Dlaczego był dziś tak bardzo zde­
nerwowany? Dlaczego Żegnał się ze mną 
tak, jak gdybyśmy się rozstawali na dłu­
żej? Dlaczego jego pocałunek miał smak 
pocałnńku pożegnalnego? - mącą się jej 

myśli i nagle olśniła i przeraziła ją strasz 
na myśl. 

- Czyżby Leszek chciał sobie może 
zrobić coś złego? - cała krew uderzyła 
jej do głowy. · 

Jeszcze sekunda, · a to, co było przypu­
szczeniem, przerodziło się w niej w pew­
ność i ogarnęło ją przerażenie. 

- Muszę wr6cić!... Muszę czym prę­
dzej wr6cić do niego i zaoobiec temu, co 
się może stać! - rozjaśnił ią ten sam in­
stynkt, jaki każe bocianom na godzinę 
przed pożarem chary wynieść swoje małe 
z gniazda, umieszczonego na zagrożonej 
strzesze. 

Nie zastanawiając się długo wskoczy­
ła do tramwaju i poiechała z powrotem. 

- Może jeszcze nie przyjdę za p6źno! 
- biegła potem po schodach bez tchu i 
drżącymi rękami otworzyła drzwi. 

Jak burza wbiegła do pokoju i zatrzy­
mała się skamieniała 7.e zgrozy, a torebka 
wypadła jej z ręki ... 

- Leszku!. .. - z piersi jej wyrwał się 
okrzyk przerażenia i rozpaczy ... 

... Strze!mirski wsunawszy lufę rewolwe 
ru w usta, położvł palec na cynglu. · 

- Żeby się tylko nie męczyć! - pomy 
ślał leniwie i w tej samej chwili usłyszał 
odgłos dobrze sobie znanych krok6w. 

NfewGtpUwie, mistrzOstwa łucznlue 
Pel.ski ściągnę na stadion LKS W!.ók­
niarza przy ul. Kilińskiego (róg Tymie­
nieękiego) tłumy publicznoścl tym bar­
d2'fej, że wstcj,p na zawody będzia bezpłat 
nv. 
11-1111lllllllltll1111-1111-1111-1111-m1-1111m 

Tenisiści włoscy 
przybyli już do USA 

Do Nowego Jorku przybyli już tenisiści 
włoscy Cucell:, Del Bello i Canapelle, Jdórzy 
w dniach 12, 13 i 14 bm. rozegrają między­
strefowe spotkanie tenisowe o puchar Davisa 
Australia - Włochy. Zawodnicy ci wezmą 
również udział w międzynarodowym turn'.e­
ju tenisowym. który zostanie rozegrany w 
Forest Hills, w dniach 29 sierpnia - 5 wrze 
śni a. 

Ostatni występ „Orląt" 
zakończył się porażką 

W ostatnim meczu na teren:e "'CSR krakow 
skie „Orlęta" przegrały w Islavie z reprezen 
tacją miasta 1 :4 (1 :2). Krakowianie grali czę­
ściowo w rezerwowym składzie. 

tódzey akademicy 
na mistrzostwach świata 

w Budapeszcie 
Na X Akademickich Mistrzostwach Swia· 

ta w · Budapeszcie akademicy polscy wystąpią 
w lekkoatletyce. boksie, ł:::oszykówce mę­
skiej, siatkówce żeńskiej i wioślarstwje. Z Lo 
dzi wyjadą m. in. Moderówna, Słomczewska, 
Zakrzewska i Debisz. 

Kalendarzyk bokserski 
zapowiada cieka we mecze 

międzypaństwowe 
Kalendarzyk międzfPaństwowych spotkań 

•bokserskich przedstawiać się będzie w tym 
sezonie bardzo interesująco. W październiku 
spotkamy się z Włocha.mi. w grudniu z CSR. 
a w lutym 1950 r. z Francją. Ponadto projek­
towane są raw:u.iea --Qd;r 11 plę:ściac:t„mf rA­
dziec.kimi. 

Odwilż nie przeszkodzi! 
w Katow· cach powstanie 

sztuczne lodowisko 
W tym roku będziemy już mieli w Kato­

wicach pierwsze sztuczne lodcwisko w kra· 
ju. W ramach uroczystości otwarcia (15 paż­
dzi.ern!ka rb.) rozegranę zostaną zawody m!ę­
dzy reprezentacją Śląslrn a jedną z drużyn 
czechosłowackich. 

Rendez-vous hokeistów 
będzie miało mie:sce w Londyn!e 

Wobec rezygnacj! USA z organizowania 
mistrzostw w hokeju na lodz:e. Brytyjski 
Związek Hokeja na Lodzie postanowił przy­
jąć na siebie organizację mistrzostw i wysto 
sować do poszczególnych krajów zaorrJszeni;i. 
M:Strzostwa odbędą się w marcu 1950 r. w 
Emp:re· Pool w Wembley. 

- Krystyna wr6ciła!... - skonsterno­
wany, szybkim ruchem cisnął rewolwer w 
głąb szuflady. 

- Czy zauważyła? - odwrócił się za 
kłopotany. 

Ale Krystyna zauważyła ... 
Przez moment stała dosłownie jak rażo­

na piorunem, a potem jednym skokiem 
znalazła się obok biurka. 

- I co chciałeś zrobić najlepszego! -
jest drżąca, wzburzona, p6łprzytomna. 

- I co chciałeś zrobić najlepszego! -
porywa go w obiecia i przytula do siebie 
jak matka dziecko, wyciągnięte przed 
chwilą ze zdradliwych nurt6w rzeki. 

- Ależ nie dramatyzuj!. .. Żartowałem 
po prostu - usiłował się uśmiechnąć 
Strzelmirski, ona jednak nie dała się okła 
mać. 

- A ten list?„. Czy i ten list pisałeś • 
dla żartu? - wziela do ręki leżącą na biu 
rku kartkę i zaczęła ją czytać. 

- A więc jednak kochałeś mnie bar­
dzo... I przywiązałd się do mnie... Więc 
ieśli tak, to dlaczegoś chciał odejść ode 
mnie? - m6wi potem przez łz.y .. 

- Tak, to prawda. kocham C:ę szcze­
rze, Krystyno. a jednak, a jednak.„ -
rwie mu się głos, on zaś kończy z rozpa­
czą: 
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